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Sala Tow arzystw a Muzycznego, Parkowa 3.
V  b r o d ą ,  A nia SI k w lo ti t lo  r .  k. o d b ąd arło  n ią

KONCERT M a r j i  i K a z i m i e r z a  WIŁKOMIRSKICH
Poasątak o godzinie 8-ej wiecz.

(tortep in  i wialM uela)

W p n n s r ia m ln i B o s o h a r ln l ,  C h s p la  R a v e l, L is z t  i In.
Bilety w cenie od 1 zl. do 4 sł. oą do nabycia w cukierni p. Mayera, od gods. 7>ej wlecz, przy kasie.
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Od I r g d f ,  d a la  SI k « r ia * n la ll9 S 8  r a k u

najnowsze! kreacji

. . B I A Ł Y  M O T Y L "
dramat erotyczno-salonowy w 8-miu aktach.

BARBARA LA MARR ^ .C H A R L E S  DE ROCHE SSf CONWAY TEARLE
Karnawał w Paryżu. Bal teatrów paryskich. Nocne życia Paryża. Dancingi. — Kabarety. — Variety. — Teatry nocne. 

Początek w śni powszednie o g. 6-ej, w aoboty 1 święta o godzinie 4-ej, oatatni o godz. 9.30.
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Monumentalny obraz historyczny w 10-ciu aktach p. t. PREM JERAI
Najpotężniejszy toasans miłosny wszystkich csasdw. 

tytułowej Betty B 1 v t h| e.
E p A law U  C e h ż  napięciem dramatycznym zapiera dech w piersiach 
ż l O l l l I t l  <J O l/d  widzów, a mnogości* sensacji olśniewa ich oezy.K R O L O W A  S A B A ”

Nad program: J E R O Z O L I  M  A  widoki z natury.

Cud techniki 1 sztuki 
lrinomatograficznej 

według rozgłośnej powieści

Gastosa Leroux
p. t .

U  Faitcm e dc 1‘Ogera

U P I Ó Ę  w  O P E R Z E
Wspaniała realizacja w naturalnych kolorach.

} Wobec t«j najnowsz-ei t m e j i  g » j» l~  
nogo a k to ra  bladnie jago niw apem nie- 

ny gaibotek a
g  c  „ D w o n n ik e  t Notro Durne"

słodka P h i l b l l t ,  \ bochaterzy obrazu
"  piękny N o rm a n  H a r r y  i inni /  „i„DZIEWCZE z KARUZELI*.

Realizacjai

R upert Ju lian
5 0 0 0  s ta ty s tó w .

Koszt produkcji filmu 
8 ,0 0 0 ,0 0 0  d o la r ó w .
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Sprawa przesilenia gabinetu.
WARSZAWA, 21. (Telefonem). Sprawa 

przesilenia gabinetu p. Skrzyńskiego wczoraj 
nie została załatwioną definitywnie i zapewnie 
do zupełnego przesilenia nie dojdzie.

Wczoraj o godzinie 4-ej po południu 
m inistrowie Barlicki i Ziemięcki złożyli na 
ręce prem jera podania o dymisję, które 
zostały przyjęte. Podsekretarz stanu H ausner 
nie podał się do dymisji, ponieważ jak obja­
śnił, nie mógł zostawić m inisterstwa bez 
kierownictwa. Po otrzymaniu podań o dy­
m isję prem jer Skrzyński udał się do Sejmu, 
gdzie konferował z Ratajem oraz z Markiem 
I Niedziałkowskim. Konferencje trwały do 
godziny 5,45. Zapytany przy wyjściu przez 
dziennikarzy czy gabinet poda się do dymisji, 
odpowiedział podkreślając słowo „zapewnie". 
Jeżeli sytuacja się nie wyjaśni, to zapewnie 
ju tro  podam się do dymisji. Marszałek

Rataj dziennikarzom oświadczył, że wstrzy­
m anie przesilenia nie leży w jego mocy.

O godzinie 7-ej poseł Daszyński konfe­
rował z premjerem Skrzyńskim, nam awiając 
go, aby nie podawał się do dymisji, lecz 
prowadził gabinet, bez posłów socjalistycz­
nych do 1-go maja, ze względu na inte­
resy państwowe. Prem jer wreszcie konfe­
rował z posłem  Dębskim z Piasta. Wie­
czorem o godzinie 10-ej odbyła się narada 
posłów z N. P. R.» czy partja ma 
pozostawić w rządzie swych przedstawi­
cieli, czy też wycofać. Prem jer Skrzyński 
wieczorem udał się do Belwederu w celu 
odbycia konferencji z p. Prezydentem. Jak 
się daje wyczuwać w kuluarach sejmowych, 
o ile N. P. R. nie wycofa swych przedstawi­
cieli to gabinet p. Skrzyńskiego pozostanie 
z m ałą rekonstrukcją.

P. Mussolini chce rzucić Grecję na Turcję?
'  ■ONS’F^NWNOJRQE, 21, W ** turecti zo- szyin rzędzie do opanowania JAzjl Mniejszej, MTul- 
tta i  zawiadomiony przez jedno z mocarstw, że solini zawarł z PangalosetU tajny układ, na moh 
Siany jmperjBliltycziie .Włoclf zmierzają »w pieł>v Cy którego akcji* włosko grecka miidaby być prze

dewszystkietn skierowana przeciw Turcji. Rola floh 
ty włoskie; w tym wypadku sprowadzałaby się jen 
dynie do roli ochronnej dla transportów. grecH 
kich.

międzynarodowa konferencja w sprawie komunikacji 
samochodowej.

PABYż; Wczoraj we francusklem ministełH 
stwie spr. zagr. rozpoczęła posiedzenie międzynft 
rodowa konferencja w sprawie komunikacji s.aH 
mochodowej. Pierwszym zadaniem konferencji 
jest rewizja przepisów międzynarodowej konfe­
rencji z r. 1909-go, dotyczących kom unikaćjf wtt 
zów ciężarowych. Konferencję otworzył minister 
robót publicznych de Monzjie. W p o s ie d z e n ia c h  
przyjmują udział przedstawiciele 31 paffstw. — 
europejskich.
Gabinet niemiecki dąży do zmiany konstytucji.

BERLIN, 21. Wobec p o ja w ie n ia  się w pras*} 
pogłosek, jakoby na  skutek P /e*!1 rządowtycH 
nartji gabinet nie chciał się  zgod zie  na zmianę kon 
stytucji, cżego wyjnaga kompromis W spranie o<9i 
szkodowania książąt niemieckich, ze Sfer rządom 
jwych donoszą, że przeciwnie, gabinet jcdtlOgłoSH 
nie zgodził się na w p ro w a d zen ie  zmian w Konsty­
tucji niemieckiej.

tllemcy jn i w o lą  towary swe do Hmcryki.
BEREIN, 21. Z  Nowiego /orku donoszą, żs 

wczoraj -przypłynął tam wielki świeżo zbudować 
ny okręt towarzystwa „Hapagec< Hamburg, który 
oprócz pasażerów przywjózł dc Kjnięryltf olbrzymi



transport wyrobów* niemieckich. W porcie okręt 
powitany został przez przedstawicieli wszystkich 
wielkich domów towarowych' Stanów ZjednoczjOi- 
nych.
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nm  przepisy ertiracyfit w Meksyki.

tokowania z  flbd-el-Krlmea już zerwane.
FARY'2., 21. Rokowania pokojowe z Abffi-el 

Krimcm uległy zawieszeniu, bowiem Hiszpanja 
domaga się kategorycznie, aby wódz riffenówi zo­
stał bezwzględnie wygnany ze swojego kraju. De­
legacja francuska jest jednak przekonania, że żą­
danie hiszpańskie zostanie cofnięte i rokowania 
doprowadzone zostaną do pomyślnego końca.

EARYŻ. 21. „Petit Parisien" donosi-} że de­
legaci riffenów odrzucili propozycję francuską 
przesunięcia linji frontu na 7 kilometrów: w gtąb 
ich kraju, oraz kategorycznie sprzeciwili się żą­
daniu  wygnania 'Abd-el Krima. Ministerjum spr. 
zagr, prawdopodobnie nie będzie obstawało przy; 
tych warunkach, a  to, aby nie doprowadzić dq 
zerwania rokowań. ,J

Ciga nie wie o Cotarno
LONDYN, 21. Chamberlain oświadczył wi 

Izbie gmin, że dotąd żadne z państw nie złozyło 
ratyfikowanego dokumentu L'ocarna w sekretar- 
jacie Ligi. Francji stało na przeszkodzie nieustan­
ne przesilenie gabinetowe. Należy jednak spodzie 
lygać się, w  najbliższym czasie, że dokumenty te 
zostaną złożone.

flowy skandal w państwie boiaźni Boże!
BERLIN, 2L Wykryto tutai nową aferę fal- 

szerską, w którą* zamieszane są wszyśtkie firmy, 
niemieckie, wchodząc© w skład trustu autbmoi- 
hilowego. Nadużycia sięgają mil jon a marek:. Kas­
jer zjednoczonych fabryk automobl’owyeh, Schauo 
ller, został aresztowany, a dyrektor zarządzający 
dr. Sperling zawieszony w czynnościach. Oprócz 
tego wielu wyższych urzędników tego towarzystwa 
zostało usuniętych, do czasu Wyjaśnienia afery.

now? gwałt litewski.
WILNO, 21. Rząd litewski dokonał nad lud­

nością polską pograniczną nowlego gwałtu. Wy­
gnano na terytorjum polskie 30 rodzin włościan ‘ 
sklch, w raz z inwentarzem. Siedziby ich oraz gruns- 
ta skonfiskowano.

Katastrofa z  samolotem pasażerskim.
PARYŻ, 21. Wczoraj samolot pasażerski w 

drodze do Lizbony uległ katastrofie. Wszyscy pa­
sażerowie zostali ciężko ranni.

MEKSYK, 21. Od dnia wczorajszego obowią­
zują w państwie meksykańskim nowe przepisy emi­
gracyjne, na zasadzie których wszyscy obcokra­
jowcy obowiązani są zapisać się w specjalrych 
urzędach i płacić podatki. Obcokrajowcom bez 
zajęcia fachowego przyjazd będzie wzbroniony

fifykiub na łodzi podwodne}.
NEW - LONDON, 21. (Konnetieut) W tutej­

szym porcie nastąpił wybuch na amerykańskiej 
łodzi podwodnej S. N. 49. Wskutek wybuchu dwa­
naście osób z załogi zostało rannych, z tych kilku 
ciężko.

Katastrofa samochodowa.
LANDSBERG, (Śląsk niemiecki) 21. Wczoraj 

wieczorem samochód z 4 pasażerami przewrócił 
się na skręcie, grzebiąc pod sobą jadących. Jeden 
został zabity na miejscu, reszta są ciężko ranni.

miadomośd meteorologiczne.
BERLIN, 21. Wczoraj termometr wskazywał 

o godzinie 2-ej +  13°, o 9-ejt -j- 10. Zapowiedź 
pogody na dzisiaj: zimno, pochmurno, miejscami 
deszcze.

Giełda zbożowa.
BERLIN 21,4. Na wczorajszej giełdzie zb ożo-. 

wej płacono za metr w markach złotych: Pszenica 
30, na maj 30.50, na lipiec 30.15, żyto 17,70-18,20, 
na maj 19.65, na lipiec 20.35, jęczmień browar­
ny 20-21,50, na paszę 19.30, owies 20.40, no maj ż0.40, 
mąka pszenna 40.50, żytnia 27.50, otręby pszenne 
11.75, żytnie 12.—, wyko 29.32, saradela 38.42, łu ­
bin niebieski 12.75, żółty 14.50, płatki kartoflane 
16.60, kartofle białe 1.15, czerwone 1.70. Tenden­
cja średnia

Dolar w Warszawie.
WARSZAWA, 21.4. Wczoraj w obrotach pry­

watnych pozagiełdowych kurs dolara wykazywał 
tendencję mocną. W porze pogiełdowej 10 00 w 
płaceniu, około godz. 4 — 10.15, ku wieczorowi 
nieco słabiej 10.00 w żądaniu.

Dzisiaj rano nieco słabiej 0 95. O godz. 1 i 
— 10.15, w południe 10.25 do 10. 2 i pół. Ten­
dencja w dalszym ciągu fnocna. _

W obrotach międzybankowych 9 20 w pła­
ceniu. Bank Polski płaci za dewizy i dolary rów­
nież 9.20.

Obroty dewizowe na wczorajszej giełdzie 
były bardzo małe.

S K F
Szwedzkie Ł o ż y s k a  Kalkowe

w ssa lk io łi  

S ła ł*  n a  a k ła d a ia

KOŁA P A S O W E
poleea reprezentant

E. STDDiewski  i S-
(d aw n . Z je d n o o z a n I  M ły n a rz e )

K a lisz , ml. Wrocławska 41, teł. 220.
374

Towarzystwo Linas Hacedek 
w Kaliszu serdecznie dziękuje ‘„Sto­
warzyszeniu Miłośników Sceny’ , a 
w szczególności p. Dr. Klingerowi 
za odegranie „Kofeiety, która zabiła" 

•dn. 29/2 i 1/3.

509 Zarząd.

Upiór w O perte  Upiór w O perze Upiór w O perze  

LON CHANEY LON CHANEY LON CHANEY 
Cud tech n ik i i sztuk i k inem atograficznej

K ino - O A Z A " | Lon Chaney
N ajp iękn iejszy  film  św iata  

LON CHANEY LON CHANEY LON CHANEY 
Upiór w O perze U piór w O perze Upiór w O perze

Wielkie Święto Amerykańskie.
150 lat temu Almeryka rozpoczęła swe wal- 

k: o niepodległość.
.4-go lipca przypada właśnie rocznica ogłoszę 

nia „Aktu Niepodległości''; który stał się pierwK 
śzyin potężnym krokiem nowego Narodu na drph 
dze do przodowania całemu światu. W krótkim? 
półtorawiekowytn okresie Stany Zjednoczone 
Ameryki doszły do takich" rezultatów, jakich przed 
niemi historja nie zapisała jeszcze nigdy.

Rheczpóspolita Rolska dołożyła swoją cegieł­
kę dc wielkiej budowli niezapomnianego Washing 
tona. Tadeusz Kościuszko i Kazimierz PalaSki 
w namiętnem ukochaniu Wolności zaciągnęli sie 
pod Sztandar Gwiaździsty niosąc Wmeryce od 
Polski to, co kraj nasz w tych najcięższych dla 
siebie czasach m iał najdroższego, naszych boi-

“ hater ów.
A potem prz;ez cały czas istnienia Ameryki aż 

po dziś, mil!jony naszych rodaków wędrowały za 
Ocean, twardym uporem polskiego chłopa, twW 
rząc wraz z innesmi narodami bogactwo Ameryki. 
Co trzydziesty obywatel amerykański jest naj- 
szym ziomkiem.

Ameryka spłaciła swój dług wdzięczności* 
Udział .Tej w wielkiej wojnie dał zwycięstwo dzlę 
jowej sprawiedliwości, , Eskadra Kościuszki ' *  roz- 

s sławiła dwa lat* potom, imię amerykańskiego lot­

nika na czerwonych od pożaru wojny, krwawych 
od |morza wylanej w obronie Wolności krwi —~ 
ziemiach pofskicłj. ' <,

A’ polskie dzieci?
Dziękowały one delegatowi Ameryki Hboce­

rowi. Przepełnione wdzięcznością gorące serca 
naszych dzieci tak żywiołowo wyraziły, swoje uczu 
cia, że w oczach Hbovera łzy rozrzewnienia daty 
dowód ziarówno wielkości naszego podzięko wap­
nia, jak i ofiar, które podziękowanie wywołałyj 
Nic bowiem dla nas ’Amerykanie lepszego uczy­
nić nie mogli, aniżeli ratując od nędzy i chorób 
nasze dzieci w czasie, kiedy cała Europa łamała 
się pod grozą potwornych skutków wojny.

Dlalego postanowiła Rolska uczcić 150-fócie 
Niepodległości ’A m eryk i. W dniu f-ym lipca w 
całym nas/ym starym kraju od Bałtyku aż po 
ścianę Bolszewji rozebrzmi echo naszego padzi 
w»u i Wdzięczności. Ciężkie nasze w a ru n k i gos­
podarcze zamknęły naift możność pokazania' Się 
światu alńicrykańskiemu na Wystawie w Filadelfii 
zorganizowanej z racji 150-Iecia, że zaś polskie 
dzieci Narodowi Amerykańskiemu wiele mają do 
zawdzięczenia — przeto Komitet Obchodu w 
Polsce święta 4-go lipca postanowił wysłać Arnie 
ryce pamiątkowy „Adres" od Polskiego Szkolnic­
twa i Społeczeństw*.

Wszystkie polskie szkoły otrzymały zawiado 
mienia o obchodzie i zbieraniu podpisów. Do 
15 maja muszą arkusze adresowe, których wy­
syłanie już rozpoczęto, wrócić podpisane do Ko­
mitetu Obchodu, ażeby można było ująć je w a r­
tystyczne oprawy i przesłać Ha dzień r4-go lipca 
Ńarddowi Kmeryfcańskiemu.

O pracach Komitetu będziemy informować 
naszych Czytelników. W każdem1 mieście wojei- 
wódzklem likonstytttowa* się Komitet Wojewódz­
ki, który zajął się ułożeniem i wykonaniem caF 
łego planu uroczystości.

Po z;a wielkiem znaczeniem propagando weta 
tego obchodu istnieje jeszcze jeden powód nie­
zmiernej doniosłości, który nakazuje, nam z ca­
łym Wysiłkiem skojarzyć hasze uczucia i wolę z 
Stanami Zjednoczonymi Ameryki. .Test to myśl 
państwowa Stanów ■Zjednoczonych', jako przeciw­

stawienie destrukcyjnej ideologjt bolszewickie:. W“ 
tej zaś myśli polski obywatel zuałeść może źródło 
siły i'wytrzymałej energji. 'A' w zmienionych wa­
runkach' organizacji świata ścierają się dziś tyk* 
ko te dwie myśli: anachja i rozkład czyi wielki wy-1 
siłek twórczy, skupiający. Się w gromadzeniu dobrd 
dla użytku tych', co po nas nadchodzą.

Komitet Obchodu mieści się w AmerykańskoF 
Polskiej Izbie, Nowy. Świat 72. 3.V skład jegd 
wchodzą przedstawiciele Rządu i Społeczeństwa*
__________— irm-i -----------------------------------------------------------— --------------------------------------------------—  .

Apel do Społeczeństwa.
W niedzielę, dnia 25 kwietnia rb. zostanie 

urządzona przez Stowarzyszjenie M łodziej Pol- 
skiejrKat. w Kaliszu loterja fantowa całkowity 
dochód z której przeznaczony, zostanie na buF 
dowę „Domu Młodzieży"; którego poświęcenie od­
będzie się w początkach miesiąca m aja rb.

Zaproszenia do wzięcia udziału w poświeć©' 
niu kamienia węgielnego „Domu Młodzieży" rozeH 
słane zostały do wysokich dostojników Rzeczy­
pospolitej Polskiej przedewszystkiem do p. Preh 
zydenta Rzplitej, który prawdopodobnie osobiśF 
cie zjawi się wi tymi dniu w Kaliszu, by swą do" 
stojną Osobą uczcić, to wielkie w życiu Młodzież^ 
Polskie ̂ Katolickiej zdarzenie.

Cel j.jaiste wzniosły nie powinien przebrzm ią 
bez echa, a odwrotnie powinien oUttclzić w szyst­
kie serca patriotyczne, kochające młodzież poi' 
ską, młodzież, która zdrowo myśli, mówi i czyr 
ni. 1 !

Myśl zamieniła się w czyn, czynem tym 
zręby potężnego gmachu naszej Młodzieży.

99 więc. nie zapomnijmy, że od dziś aż do 
niedzieli t.j do dnia 25 kwietnia rb, można kupo*' 
wać losy na Ldterję Fantową. Cena losu tylk^
50 groszy. , . '

Fanty cenne, różnorodne i ciekawe. .Grosze 
Wasze, Kaliszanie, stworzą kapitał, kfóry da m of 
ność w y s t a w ie n ia  i wykończenia reprezentacyj' 
nego gmńchu Młodzieży Polskiej-Kat.

Losy n a b y w a ć  można u członków i członk 
Stowarzyszenia Pol.i-Kat. lub w sekretarjacie 
Stowarzyszenia ulica Poprzeczno - Warszawski 
(Dom p. Przybylskiego).

Dziś udadzą się do wszystkich firm handfcr 
wycli i p rzem ysłow ych  kvcestarki i kwestarze. 
zbieranie fantów. >

Nie wypuście ich' z mieszkań Sw^ycli, biur 1 
magazynów z pustelni rękoma.

" Ofiarujcie fanty na  godp^ i wzniosły cel. 
f . JRomitet Budowy „Domu Młodzieży". -.,JL
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KWIECIEM

Ś R O D A
Op. S. Józefa. Feliksa M., Anzelma. 

W. słońca g. 4 m. 38. Z. g. 6 m. 43. 
C w .g .1 1  m. 33 r. Z. g. 2 m. 50 pn.

_  Z m ia n y  w  a ą d o w n i o t w l o -  Jak  się
^dowiadujemy ze 8 êr sądowych z dn. 1 maja b.r. 
dotychczasowy Prezes Sądu Okręgowego w Kaliszu 
p. Wincenty Młynarski przechodzi na wyższe sta- 
nowisko do Lublina, jako Prezes Sądu Apelacyjnego. 
Prezesem  Sądu Okręgowego w Kaliszu pozostanie 

vp. Głowacki, szef departam entu  Ministerstwa Spra­
wiedliwości.

_  K o n c e p t  M . I K . W i łk o m ip e k io h .
Przypominamy, to  w środę 21 kwietnia r.b w sali 
Towarzystwa Muzycznego odbędzie się koncert 
Marji i Kazimierza Wiłkomirskich, z którego całko­
wity dochód przeznacza się na kurację u ta len to­
wanego skrzypka Michała Wiłkomirskiego.

W programie: Boccherini, Chopin, Ravel, Liszt 
i  inni. Początek punktualnie o godz. 8 wiecz.

— P o d r o ż e n i e  o e n  p i e c z y w a .  Cech 
Mistrzów Piekarzy w porozumieniu ze Starostwem  
zmuszony jest podnieść cenę chleba i bułek z 
powodu podrożenia zboża < mąki, na chlebie o 
5 groszy na kilogramie: z mąki 50$ kg. 55 groszy, 
z mąki 60$ kg. 47 gr., z mąki 80$ kg. 38 gr.

Cena bułek: kg. zł. 1,20, sztuka 6 groszy
— Z a b r a n i e  U r z ę d n i k ó w  S ą d o w y c h

W dniu 2 maja r.b. (niedziela) 10£ rano, odbędzie 
się w sali Cywilnej Sądu Okręgowego zebranie 
urzędników sądowych okręgu kaliskiego. Zawia­
damiając o powyższem uprzejmie prosimy o łaska- 

.w e liczne i punktualne przybycie.
Na porządku obrad:
1) Zagajenie zebrania i wybór Prezydjum,
2) Odczytanie protokułu z ostatniego rocz­

nego zebrania,
3) Sprawozdanie Zarządu,
4) Kwestja dotycząca członków z a le g a ją c y c h  

w pleceniu składek członkowskich,
5) Ustalenie składek członkowskich na rok

1926/76) Wybór Przewodniczącego Stowarzyszenia,
7) Wybór członków Zarządu, 5 zastępców i 

3 członków Komisji Rewizyjnej,
8) Wolne wnioski.
— Z  R o d y  M i e j s k i e j  Porządek dzienny 

52-go posiedzenia Kaliskiej Rady Miejskiej we 
czwartek, dnia 22 kwietnia 1926 r., o godzinie 7-ej 
wieczorem w sali posiedzeń M agistratu w gmachu 
ratusza.

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia.

2) Sprawa zaciągnięcia pożyczki ze Skarbu 
Państw a do wysokości 250,060 złotych na prowa­
dzenie robót inwestycyjnych w związku z zatrudnie­
niem bezrobotnych,

3) Sprawa zaciągnięcia od T-wa „Ulen & Co. 
pożyczki amerykańskiej do wysokości jednego mil- 
jona dolarów na budowę wodociągów i kanalizacji, 
oraz na wykończenie tea tru  miejskiego.

UWAGA: Prezydjum Rady uprzejmie prosi
PP . Radnych o n iezaw odnej punktualne przybycie 
ze względu na ważność spraw będących na porządku 
dziennym i potrzebę obecności 2 3 członków Rady.

Porządek dzienny 53-go posiedzenia Kaliskiej 
Rady Miejskiej we czwartek, dn. 22 kwietnia 1926 r.,
0 godz. 8-ej wieczorem w sali posiedzeń M agistratu 
w gmachu ratusza. .

1) Odczytanie protokułu z poprzedniego po­
siedzenia,

2) Pow tórne uchwalenie zaciągnięcia poży­
czki ze Skarbu Państw a do wysokości 250.000 zł.
na prowadzenie robót inwestycyjnych w związku 
z zatrudnieniem bezrobotnych,

3) Pow tórne uchwalenie zaciągnięcia od T-wa 
Ulen & Co pożyczki am erykańskiej |do wysokości 
jednego miljona dolarów na (budowę wodociągów
1 kanalizacji, oraz na w y k o ń czen ie  tea tru  m iejsk ie-
rf O

4) Upoważnienie Magistratu do kupna od 
W ładysława Pawłowicza placu przy UJ- Nowy-Swiat 
przestrzeni około 1.860 mt. kw. w celu przedłuże­

n ia  ulicy Nowo-Lipowej do ul. Nowy 5wiat.
5) Odczytanie pisma Urzędu Wojewódzkiego 

w Łodzi z dnia 8 kwietnia r. b. o zatwierdzeniu 
ibudżetu miasta Kalisza na rok 1926 i skreśleniu

. z tegoż budżetu niektórych kredytów,
6) Uzupełniające wybory: 2 członków do 

D elegacji Robót Miejskich, 1 członka 4 1 zastępcy 
do Komisji Podatkowej, 1 członka do Komisji 
G ospodarczej, 1 członka i 1 zastępcy do Komisji 
Szpitalnej i 1 członka do !Rady Szkolnej m. Kalisza

7) Wolne wnioski.
— Z o w s lo o s o n lo  w f d s a l o  w i z  Ko 

Amwrykl W czwartek amerykański konsulat w 
Warszawie zakończył wydawanie wiz em igrantom 
w poczet kwoty b. roku, wobec zapełnienia tejże.

Udzielono 5892 wiz emigrantom - polskim obyw ate­
lom, Z dniem 1 lipce b. r. konsulat rozpocznie 
wydawanie wiz w poczet nowej kwoty.

— Xlflll-ty  P o p ia o k  M uzyozny orkiestr 
29 p. 5. K. pod kierown. kap. L.| Kslonka z łaska­
wym udziałem  p. Wójcikówny (wioloncz.) p P a ł­
czyńskiego (skrzypce) i p. Zaidlers (fort.) odbędzie 
się w niedzielę dn. 25 K m .

Całkowity dochód Dow. 29 p. S. K. p* pułk. 
Górski przeznaczył na Towarzystwo Przeciwgruź­
licze w Kaliszu.

S z c z e g ó ły  w afiszach i w programach.
_  P o ża r  od isk ry  z  lok om otyw y .

Dnia 20 o godz. 2 w nocy we wsi Tymieniec gm. 
Marchwacz spłonął dach na oborze murowanej 
należącej do Józefa Lazarka. S traty wynoszą 
1.000 zł., pożar wzniecił się od iskry z przechodzą­
cego pociągu.

— Miły oynalok . Menase Atlas la t 17, 
w dniu 17 b.m. zabrał ojcu swemu zamieszkałemu 
w Łowiczu przy ul. Rynek Kościuszki, 14.500 zł. 
i 500 dolarów i zbiegł w niewiadomym kierunku.

— S ch w ytan ie  k le szo n k o w o a . Gmy- 
rek Jan  zam. we wsi Lezione pow. Ostrów, zam el­
dował w komisarjacie o kradzieży 24 zł. z portm o­
netką z kieszeni na Nowym Rynku, sprawca kradzieży 
Ignacy Nyszkiewicz został przez policję ujęty.

— Przerażen iem  zdejm uje widok jego tw a­
rzy.!. żó łta  i nibv stary  pergam in pom arszczona 
skóra zwisa z kościstych policzkówl... A pod wy- 
pukłem  czołem  dwie okropne ziejące pustką jam y 
kościotrupa!!... P rzesuw a się  jak  cień.,, nagle un o ­
si się w pow ietrze... i znów z łosko tem  spada 
na ziemię!!

Z film u „Upiór w O perze .

Nastąpiły powitania przedstawicieli różnych 
zrzeszeń i organizacji, a następnie — referaty: inż. 
-Święcickiego, — mec. Kłossowskiego, A. de Rosae- 
ta  i J. Wróblewskiego.

Po referatach nastąpiła ożywiona dyskusja, 
w wyniku której postanowiono powołać do życie 
Tymczasową Radę S tanu Średniego.

Zgłoszono szereg wniosków i rezolucji, k tóre 
się sprowadzają do 9-ciu następujących punktów: 
1) wyodrębnienie rzemiosła z pod ogólnej struk­
tury przemysłu, 2) jaknajszybsze wprowadzenie w 
życie ustawy przemysłowej, jako czynnika regulu­
jącego stosunki w rzemiośle, 3) domagać się spec­
jalnej opieki dla rzemiosła, jako idealnego łącznika 
interesów kapitału i pracy w dziedzinach: kredyto­
wych,podatkowych i celnych, 4) zmodyfikowanie 
podatków, a zwłaszcza — obrotowego, 5) wpro­
wadzić zmianę w ustawodawstwie socjalnem w kier. 
zniesienia ograniczenia swobody pracy, 6) popie­
ranie inicjatywy prywatnej i zaprzestanie socjali­
zacji poszczególnych gałęzi przemysłu i handlu,
7) wyeliminowanie rzemiosł z pod ogólnych prze­
pisów o młodocianych, 8) zmiana ustawodawstw a 
o zabezpieczeniu od nieszczęśliwych wypadków, 
9) zjazd protestuje przeciwko udzielaniu kom unal­
nym i państwowym zakładom ulg podatkowych, 
gdyż to  powoduje niezdrową konkurencję z przed­
siębiorstwami prywatnemi.

Nad wykonaniem powyższej uchwały, ma czu­
wać Tymczasowa Rada Stanu Średniego.

Odśpiewaniem „Roty* o godz. 7-ej wiecz. 
zjazd zakończono.

O F I A R Y .
Zamiast kwiatów na grób zacnej kobiety b. p. 

Flory Pregerowej, składamy 5 złotych na ochronkę 
Elizy Orzeszkowej

Adolf Beatus z rodziną.

Z K R A J U .
— N i e p o r z ą d k i  w  S y n d y k o o i e  R o ln i ­

c z y m  w  K r a k o w i e .  Nasze pismo dowiaduje 
się, że kierownik buchalterji Syndykatu Rolniczego 
w Krakowie wystąpił wobec członków Komisji Re­
wizyjnej przeciwko dyr. Oaipowi za polecenie 
kporządzenia fałszywego bilansu i fałszywego zam- 
snięcia rachunków za rok 1925. Obecnie kie­
rownik buchalterji został za zgodą Komisji Re­
wizyjnej przez Dyrekcję usunięty ze swego stano­
wiska. W związku z tern stwierdza pismo, że Zw. 
Rewizyjny Spółek Rolniczych którem u Syndykat 
podlega nie przeprowadził w Syndykacie lustracji 
ani w r. 1924 ani w r. 1925. Wobec tego, że zre­
dukowany buchalter nie ch c n ł sporządzić fałszy­
wego bilansu, bilans za rok ub. nie jest do tej 
pory zestawiony. Zbilansowanie to  będzie niewąt­
pliwie zadaniem niełatwem gdyż — stwierdza pismo,
  dyr. Osip wypłacał „Gońcowi" krakowskiemu
tytułem  subwencji różne kwoty z funduszów Syn­
dykatu, a dopiero po ujawnieniu tego na łam ach 
„Głosu Narodu", postarał się o przejęcie tych 
przez Kooprolną na ciężar jej rachunku, bez uznania

: edy Kooprolnej Syndykat Rolniczy w Krakowie 
finansował „Gońca" przez cały rok ubiegły i po­
czątek bieżącego. W r 1925 otrzymał „Goniec* 
krakowski od Syndykatu Rolniczego 23.330 zł. 
Z tej kwoty Kooprolną nie uznała 12 tys.

— Kat m ieszk a  w  W arszaw ie . „Ł. Echo 
Wiecz*. przyniosło sensacyjną wiadomość o czło­
wieku, który się podjął roli kata i uzyskał zatw ier­
dzenie na tern stanowisku przez władze sądowe. 
Będzie on wykonywał wyroki sądów cywilnych 
przez powieszenie.

O soba nowego kata otoczona jest tajem nicą. 
Zgodnie z umową zaw artą z ministerstwem spra­
wiedliwości, zaworowa! sobie kat absolutną tajem ­
nicę zawodową. Nazwiska jego, ani adresu nia 
wolno ujawniać.

Wiadomo tylko, że me jest to  warszawianin 
Pochodzi z Małopolski. Ma lat 30. Je s t byłym
wojskowym. . . . . .

Miejsce zamieszkania kata będzie Warszawa, 
skąd będzie dojeżdżał do tych miast, gdzie zajdzie 
potrzeba wykonania wyroku śmierci przez powie­
szenie

_  z ja z d  p rza d sta w lo lo li stan u  ż r sd -  
n lego . W niedzielę 18 "kwietnia, jako w 135-cio- 
letnią rocznicę zrównania praw mieszczaństwa z 
innymi stanami, odbył się w Warszawie zjazd przed­
stawicieli stanu średniego ("rzemiosła, kupiectwo 
i t. d.), w którym wzięło udział około tysiąca osób 
z różnych miast Polski.

Obrady zjazdu poprzedzone zostały uroczy- 
stem  nabożeństwem w Katedrze świętego Jana, 
gdzie podniosłe kazanie wygłosił ks. kanonik Nie-

* Po nabożeństwie uformował się pochód ze 
sztandaram i cechów. '

Obrady w sali Rady Miejskiej zagaił przewod­
niczący kom itetu organizacyjnego p. Feliks Bru- 
dzyński, proponując na m arszałka zebrania inży­
niera Rogowicza.

K ącik  radjow y.
Now e s ta o je  W Leodium w Belgji otw arto 

nową stację na fali 185, która wysyła audycje 
w środy i piątki o godzinie 22.30 wieczorem. Na 
Kamczatce w Syberji profesor Wołogdin buduje 
stację 25-cio kilowatową. Również w najbliższym 
czasie powstanie w Jenisieju stacja 4-kilowatowa. 
W Montpelier we Francji stacja nadawcza pracuje 
na fali 238; Stacja Ovensa w Danji na fali 810.

B A L T I C  
RADIO

najlepszy s p r z ę t ,  
sz em a ty ,  komplety 

do budowy i 
^gotowe o d b io rn ik i .

Wyłączna sprzedaż

M. MAJERAN, Kalisz, Babina l .
R A D I O .

P rogram  na oaararłek  22  k w ietn ia  r . b.
BERLIN (505, 576, 1300) 16.30 Koncert; 21 Koncert or­

kiestry; 22.30 Tańce.
WROCŁAW (418, 251) 16.30 Koncert tańców; 19.30 Ję­

zyk polski; 20.25 Koncert symfoniczny.
HAMBURG (392.5) 20 Koncert kameralny; 21 Muiyka 

egzotyczna.
KRÓLEWIEC (463) 16.15, 19.30 Koncerty. 
KÓNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 21 Program berliński. 
LIPSK (452) 16, 20.15 Koncerty; 22.15 Kabaret. 
MONACHIUM (485) 16.30 i 19.30 Koncerty.
MUNSTER (410) 13.15, 16 Koncerty; 20.30 .Natan m ę. 

drzeć* dr. Lerringa; 22.10 Tańce.
MEDJOLAN (320) 21 Rigoletto op. Verdiego.
BARCELONA (462) 19.30, 22.20, 23.20, 23.50 Koncerty. 
PRAGA (368) 20.02 Koncert orkiestry.
OSLO (382) 20 i 21 Koncert.
RZyM (425) 20.40 „ S p o k o jn e  wody" opera O. Pietri. 
STOKHOCM (427, 1350) 20 Koncert.
TULUZA (430) 22 Koncert.
BERN (435) 20 Koncert.
PARyŻ (458.2650) 22 Wieczór galowy.
ZURYCH (515) 20.30 Koncert na organach.
BRNO (—) 19, 19.30, 19.45, 20.15 Koncerty.
WIEDEŃ (530) U , 16.15, 20.15 Koncerty.
BUDAPESZT (546) 17, 20.30 i 22 Koncerty.
HILVERSUM (1050) 18.40, 21.50 Koncerty. 
LONDyN-DAVENTRY (365 — 160) 11, 13, 16,15,18 Kon- 

c e r ty ;  19 Big Ben; 19.25 Czwarty wieczór Mendelsohna; 20 Ora­
torium HSnola; 21 Kabaret; 22.50 Muzyka taneczna.
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I A G A D I O I E  MORDERSTWO
J7) Powiiść x tyci* aourykańskiego.

— Ubu zbrodni — kradzieży i morderstwa.
’ ftyschylił się ku niej. ___

— Kte kio |e«t wiiucu?
— .Ran w ie rówoje dobrze v jak Ja!

i Westchnęła głosejm* podobuysa do sźęfttu i 
i  syku,

— Pan wie — jest nijm, Tom Malloy !
Bó^oąyśtał, aby, przedłużyć mękę je j czslcan

oia, Byt pewny, że przy swojom oskarżaniu kies 
row ata sig przedewszystkiem, nienawiścią do Mal­
loy a. a  nie troską o dobro imiss Haskell.

- •  Może m ordercą — ale złodziej epi? Czy 
sftdzi pani, że ukradł owe informacje!?

, ~  Czy tak sądzę?
W padła we wściekły sarkazm  i uderzyła, żft 

ciśmgtą pięścią w niespokojne, chude swoje kal­
ian o,

— Pan tak sądzi? Niech mi pan pozwoli m ó­
wić! On —

U rw ała i jęła nadsłuchiwać w osobliwy spo­
sób. N ie odw racając oczu od Darden a, skupiła 
ca łą  swoją uwagę na kotarach. Nagle zerwała się 
pobiegła do kotar, odchyliła jedną z nich i w yj­
rzała, Polem w róciła  niespokojna.

— Froszs posłuchać! Od dłuższego czadu wie 
on, jak się tu  wślizgnąć nie będąc widzianym, — 
Opowiadał <> tern Mary w poniedziałek, gdy, był 
u  niej, Z dworu, z, pewnego kąta przez drzwi war 
hadłowe może obserwować windę i widziejć, czyi 
chłopak pojechał na górę. Prześlizgnąwszy się po-; 
fcm  przez pokój telefonistki wchodzi na schody 
nic będąc przez nikogo widzianym.

— .Czy sądzi pani, ie  on to uczynił ? —
— Myślę — przerw ała imu, mówiąc tak 'p ręd­

ko, ie  głos jej zmienił się w; charkot — że miesz) 
kanie nosze, nie było, jak  zwykle zamknięte, 
gdy* byliśmy w domu. Jak sądzę Malloy, wszedł 
•nic dzwoniąc, jak to przeważnie wchodzi bj§z za­
powiadania się.

Chwyciła go za rękawy i przycisnęła sie do 
niego kurczowo z błagalnym wyrazem tw atzy jak  
m  prosząc, aby ją w ysłuchał i uwierzył jej.

— Myślę, ie  zrobił to wszystko owego wio 
czora. gdy senator siedział w  pokoju, a palto jfego 
* odpisem wisiało w korytarzu. Rozumie pan? 
Wojmuje pan?

Udał rozczarowanego, a uśmiech' jego wyra 
Ca} ubolewanie, że nie powiedziała nic nowego,

— PT więc sądzj pani* Se słało się to owego 
wieczora?

— Tak sobie tylko wyobrażam  — ale jest 
W tem juS dużo, *

Urwała, jęła nadsłuchiwać i z»ów zwróciła
się do niego, Słychać było wyraźnie szmer Jaj 
oddechu. Spojrzała na niego niepewnym, wzro­
kiem, jak  ktoś, kto zdecydowany jest n a  jakiś roz 
strzy gający czyn, ale pragnie zachęcenia przftd 
wykonaniem go.

— Czy jeszcze coś innego? — spytał, — K 
co takiego?

Nam yślała się jeszcze, pocierając palcami 
wąskie swoje usta,

— Jeśli panu coś wyjawię, , czy wykorzysta 
to pan dla dobra nnojcj przyjaciółki — i nie zdra  
dz* panv że ja  to panu  powiedzłaiajm?.*

— -Czy to będzie dobrze, miss Colvin, jeśli 
dam  pani takie pjrzyrzecaejnia?

Uczyniła wzgardliwy ruch  z powodu jego 
skrupulatności.

— Naturalnie! Czy. inaczej czyniłabym taką 
propozycję?

— W zatem??
— Malloy znał Revisa, już  odtławna — znfll 

go dobrzp — przed siedmiu laty — w północnąj 
Karolinie.

— Malloy znał Revisa ? — zaw ołały — Myślą 
tem. że pani chciała powiedzieć, iż miss f/askell 
znała go wówczas,

— Czy to nie dosyć, be Mailoy znal g o l
— Zapewne, to bardzo duło , — potwierdził 

i spojrzał na nią wyczekująco. TT twarzy jego 
przebijała się ufność, Że opowie mu wszystko* co 
wie.

Powiedział:
— Pani wie coś jeszczo, m iss Colvin — nie­

praw daż?
Zabierała się do odejścia i zbliżyła się do 

kotar.
— Musi go przesłuchać jeszcze raz, ale do>- 

kładniej i wypytać, gdzie był owego niedzielnego 
wieczora, gdy popełniono kradzież — i gdy se­
nator m iał odpis w: swojem palcie. Cudzie, któ­
rzy  owego wieczora wracali z teatru zauważyli 
zapewne — ie  ktoś wypadł spiesznie z gmachu 
Krtewoód. Niech ,go o to spyta.

Odchyliła kotary,
— Muszę szybko wracać, Mary nie śmie nic 

wiedzieć., o m ojej nieobecności. Domyśliłaby się 
fte chcę ją  ratować, 5V pan m usi m i 'przyrzec, że 
będzie jej pomagał i położy koniec jej szalonemu 
postępowaniu. My oboje możemy to uczynić — 
pan i ja.

Rozmyśliła się i opuściwszy kotarę, stanęła 
przód nim,

— Powiadalm panu, pianie Darden, Że jflśli 
ta obawa i to wieczne wyczekiwanie ni« ustaną, 
dziewczyna straci rozum. Nie śpi już. nie je, nie 
śmieje sję — nie jest już  podobna do człowieka 
JV ieśli ona myśli, albo jeśli Malloy myśli, ŻC

będę dałej czekała cicho i patrzyła* jak  sie on* 
poświęca. ,aby go Osłonić — oboje są sząlenf!
— to mylą się, gdyż nie zrobię tego i jeśt m i 
mi obojętne, co się stanie — jest m i to zupełnie 
obojętne!

Forywcsość je j by ła  ta* silna i tak  dzlwuft 
Że spojrzał pa n ią  ze zdumieniem i śledził pifc 
nie Jej zuiszoconą osobliwi© ścienioną twarz, Za­
padłe jej policzki nadymały się niekiedy przy o d ­
dychaniu, oczy jej wyglądały, jak cienki© pasftctf* 
ki św iatła między wpólziamkniętemi powiekami. 
Nagłym ruchem  głowy odwróciła się i naprawdę 
opuściła pokój,

.Odchylił jedną z kotar i patrz(ał na nią, gdy 
szła przez korytarz. Szła krótkim, nięizwykle spigs* 
nysa krokiem, nie oglądając się. Pchnęła drzwi 
od mieszkania i zniknęła szybko. Wyglądało to. 
jakby ktoś ją  ścigał, jak gdyby, z uczuciem ulgi 
chroniła się do bezpiecznej kryjówki.

Niezmordowany jego umysł jął ju t  rozpatry 
w ae nowy p iaterją ł.

Jeśli Malloy poznał Revisa przed siedmiu ta-r 
ty ~  Jak to od początku przypuszczałem. 'A1 nar- 
wet jeśli Malloy pozpał go rzeczywiście przed 
siedm iu laty,, zaprzeczy teraz temu. *A' Mary Hasr 
kell będzie również nadal zaprzeczać, W  jaki spo­
sób dojdzie do prawdy?

Buckner? Nie, miss Haskell nie powiedziała 
by nic Bucknerowi, i mogłaby go łatwo zmylić, 
A1 Malloy nie powiedziałby więcej Bucknerowi niż 
mnie. — 'Ale m atka Bucknera — mogłaby coś wy* 
dobyć od dziewczyny* którą syn m a poślubić. Zro­
bi to choćby m iała próbę tę przepłacić życiem!
— Ja  — tak. Panią Buckner odwiedzi ktoś nieś 
spodziewanie — 'mianowicie pan Jerzy Dardem 
z oddziału kryminalnego.

HOZDZIW D 19.
Darden odbywał konferencję z panem  I le-, 

mingiem, najzdolniejszym z wszystkich pomoc­
ników policyjnych, wysokim i bladym; mężczyzną 
który nosi* cwikier bez opraw y i nieustannie paf- 
lit cienkie, długie cygara, stosujące się doskonale 
do jego szorstkiego, gwałtownego zachowania. I le 
ming uświadamiał sobie jasno — nie będąc zresz 
tą temu przeciwny — że Darden nie wziął go dov 
tąd do pomocy w  szukaniu m ordercy. Był dobro­
duszny, jak każdy wygodny człowiek i wolny już 
od zawodowej ambicji po dwudziestu latach służ­
by rządowej. Byt zadowolony, kiedy codziennie 
kończył robotę, a wątpliwą przyjemność złudnej 
sławy pozostawiał innym* Zatopiony tak głęboką 
w swoim krześle, jak  gdyby siedział na własnych' 
plecach, oparł nogi o ibrzeg biurka i słuchał a  
uśmiechem pytań Dardena, który chciał wszystko 
wiedzieć, sam  nie zdradzając się z niczem.

(D.C.N.). r

*

Specjał nad specjały tanim kosztem.
to delikatny budyń Oetkera ■ masłem i cukrem (dowolnie także z 1
jajkiem); jest niezwykle tani, a paczka Starczy na 4—6 osób. -  Podany z sokiem malinowym,  
świeżemi owocami lub konfiturami jest budyń Oetkera cennem uzupełnieniem ob iad u  
lub kolacji i pozwala oszczędzać na czemś innem.

O trz y m a ć  g o  m o żna we w szy stk ich  sk le p ach  ty lk o  w o ry g in a in em  o p ak o w an iu  .iiiytly suZiio, ze  zn ak iem  
ochronnym „ O e tk e r a  J a in a  <M6 w k a “ . R ów nocześn ie  n a leży  zażąd ać  b ezp ła tn e )  k sfq ie c z k i  

z  w t z y s t k l a m l  p r z e p i s a m i  O r 'k e r a ; w raz ie  w yczerpsr.ln  p r r r s v b  a b e z p ła tn i

Dr. A. Oetker, Oliwa.

Z a r z ą d  K a lisk ieg o  O ddalała  „ T o w a r z y s tw *  
W za jem n ej P a m o e y  b. W y o h o w a ń eó w  K a llek leh  
S z k ó l  S r * d » ło h M ogłasza niniejszym, łe  w dniu 24-go 
kwietnia r. b. (sobota) o godz. 5-ej po południu w Banku 
Ziemi Kaliskiej odbędzie się w a ln e  z e b r a n ie  o d d s ia tu f 
na którem będę dokonane uzupełniające wybory Zarządu i 
omówione sprawy bieżące.

Zarząd uprasza o liczne przybycie na zebranie — tak 
członków miejscowych, jakoteż zamiejscowych. 460

Ornaty, kapy, chorągwie, stuły, sztau* 
dary kościelne i dla stowarzyszę!) It p

rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, 
srebrem i biały, haft wykonywa artystycznie 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrznoici Boskiej" 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej Nb 4. sta

P o sz u k u j*

pokoju z kuchn ią
ewentualnie

2 pokoje z kuchnią
o d  g o s p o d a r z * ,

P ł  *  o  *  zk i  roku z góry.
O ferty  pod H. do Red. „G azety Kai.*

4SS

Do w ynajęeia

7-pokojowe
m ieszkanie
w  Al. J ó z e f in y .

Wiadomość: uL Szopena 9.
S09

P I E K A R N I A
d o  w y d a lo r ftn w lo n ia  z a ­
r o ś  z całem urządzeniem w  
pełnym biegu z mieszkaniem, 
sklepem w  dobrym punkcie 

na dogodnych warunkach. 
Z głoszenia: H. Z Y W E R T ,  Zagórów, 
Duży Rynek, pow. S łupca. SOI

Do sprzedania
b la r k * , k r s d o n s ,  s«ó«, 

»ó*ko I la s *  r a a a z y .
Wiadomość: Ogrody NI 6.

310

Zginął weksel 
rmmurz40 *• ’'•">» '*■«»kw ietnia 1926 r. wystawiony przez  
A. Z areckiego na z lecen ie  M. D aniela , 

tyrow any przez M. D aniela. 
Zaznacza się , że w eksel w obcych 
rękach  je s t niew ażny. 4 9 9

Zginęła ksląituh lojsktn
wydana przez P. K U. w Kali­
szu. na imię Wawrzyńca Ka­
lińskiego, rocznik 1896 goa

SIĘ 0CSTC?
napisz: Do .K ari.napiss* Do .K an ­
celarii Kuraóz 

t A<

na
cel.
G R A C J A N A  
P Y R K A * ,W a r . 

ssaw a, Św iętokrzyska 17, a w ysłane 
Ci b ędą  DARMO o d n s ln e  w skazówki

i rady. HZ

-1 A4*“Ł „uazety, KOlUikfeJ* — icrejs Józóllnji !1. .Wydawca — jtiozeta K słIS ta '' Up. z  ogr. odp, -feenaktor n. ftłfeiWAN.


